CERY FUR -.L..-BaTfl 
+rogymorata mieletowy jednego wydania bez 
d.strwy K 1050. > dosłauą E 2830. — Frey- 
merata miejscowa ohy.l wu wyduń bez d «tacy 
20—, z dostawą K 284—. Prenumerata za- 
miejse"wa jadnoro wydania w calam Pań tute 
Polakiem E 15 50. za miej- a obydwu wyd. K 22 — 
że zmianę adresu coyp'uea sie SA helerzy 
Gona ogzemy arte wa Lwow'e 1 
" 7 na praw.noyl 60 ha * 
Adres Redskeyi | Admin.: LWÓW, SGKOŁA 4 


CERY OGŁOSZEŃ: 
Za vieres Banpa- | X (! Mk) Drobne opio- 
szania od wyraza Mh (502) tłustym drukiex 
68 b. (u0 £) „Nada łans* ub „Nakrołagiu” za 
wiersz nompar. 3 E (3 Mk). Komunika i po 
kron €a ze wierua nonpaie llowy 5 h (B Mk) 


Da ogieazeń umieszczić się mają ysb w nu- 
merab świątoc- nych, scbotnich i niedzielnych 
dopac: się 6) procant 
W Warszawie nabyć można „Ga etg P ranną’ 
| aQassta Wiecz'rną* w Biurze dzienników 
Promień", uł Widok L if. 


wyciaodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


È T. interesentów uprasza się o zgłatzanie w s”rawach red kcy'nyci wyłacznie m dzy gcdz 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ił. Sokoła 4/- 
R kojisów ne zwraca się. —— Biura Adrinst.acyi etwarie c dz.eana e2 gedziny G-taj rano do godz. 7-u.ej wieczór. — Telefon redakcyjny Ne. 13 
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Ambasadorowie przed dzeyzyą w sprawie boiszew.! 
Rumunia i Kosya ogłaszają powwszech rq mobilizagyę] 


O ężi d;plom1cya w Polsce. |! Konferencya ambasadorów przed decyzyą w kwestyi bolsze «ickiej. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) P.dstawę do niej ma stanowić referat Focha. 


Warszawa, 26 Styczu e. Zurych. 29. stycznia. | tniełsze osobistości wałskowe entntv zostały za. 
A.) TrockiBromsztain zapowiada, za ki ka (Telef) (ir) Zurychskie dzianmki donoszą, że | proszone do wypowiedzenia w tym względzie 
tygoumj olbrzymą ofensywę przecowko Polsce. | onferencva ' imbasadorów zajmuje się od kilku dm!| swojej opinii. W szczególności oczekują w pietw. 
Sam generai Brussłow, zwycięzcą z «ód Lucka, | sgrawą postępów armi bolszewickiej ! zarządze- | szym rzędzia referatu m rszałka Focha, który te 
stanąć ma ma czele taj axcy. zaczpnej. Arri» | pjąj ałromnemi p.zeciwko tym postępom, przy» | referat będzie podstawą powzięcia decyzyt. 
Jórszewiciią, rozbiwszy Deusktua, posadą masy czem omawlane Ka proporycye polskie. Najwyhie! 


Mogła sę też odziąć w muqdury apz.ejskie, kiós| 77 | r 


ają — 4 tai | Rumun a podejmuje cgó'ną mobilizacyę! 

Drienfk „T mesi i w artykule wstępnym NIE Ab 
+ w koreszendenovi z Warszawy stw erdza. że ! „Wiedeń, 29. stycznia. |lakoby rzad rumuński zarządził ogólną mobifiza- 
niebezpizczenstwo najazdu b.tszewiceięgo na Pol- (Teef) (tr) Dzierniki pna tą z Bukareszt, | cvę. 


dag „est, bardzo poważne. Polską może zg nać. 


śeżełj mocarstwa zachodnie we przyjdą jej z. po- n T 
Z - y SYTUACYA RUMUNII POWAŻNA. LENIN ZREZYGNOWAŁ Z REWOLUCYŁ 
Warszawie mie e:ceważy schie tego n ebezp c- | (Telef.) (r) Dziernki tutsisze zajmulac stę po- Pruga, 29. stycznia. 


czeństwa. Naczelnik Państwa jako wódz nacz 'l- jStąpami armii bolszewiokiej wskazują na tos że (PAT.) Cz. B. P. z Waszyngtonu. Tamiejszy 
ny wyjechal przez Wilno na iront wschodni, pra- | wskutek klęski Denit m:i rzekomegn wzrostu bol- delegat rosyjskiego rządu sowieckiego Martens o- 
wdopodobn e ra from północno-wschodni. Txo! szewizmu na Ukrainie. sytuącya stałą Się powa-|św'adczył, że Lenin zrezygnował z myśli wywo- 
wyszd w owe strony jest dowcden. że PTZY- | żną. Rząd rumuński zaprzecza, fakoby wojska ru-|łania rewolucyj Światow ei. 

gotowują sę ważne wypadki wojenne. lie T3ZV | muñskio odeszły w kisrznku Odessy. 

łózst PiłsudsMń stawał ną froncie bojowym, tyle | -4s < ANA ZA 
razy wróg ponosi? klęskę i powodzenie wt,sko- 


ad dra zaleca Wa ic dzesiąty me.| ROSYA SOW Og'zsza cgólną mob lizacyę proletaryatu! 
sac. Przybyło nam wwofske. rrzybyło materya- Wiedeń, 29. styczna. |mobfłzacya proletaryatu rosyjskiego. Armia, która 


tów wojennych, arzybyło dóświadczasia woja- (PAT.) B. K. z Berlina. „Vorwaerts* ogłasza |sę utworzy w ten sposób jest przeznaczona do © 
segi i organ zacyjnego. Przyoywa teraz nawet jdepeszę iskr wą z Mosswy. wsde k'óre) Zino- |ferzywy przeciw Posce i Rumunii. 
ziemi į 'udzi na zachodze, a na wschodz'e przy- |wjew miał oświadczyć że zamierzona jest ogólna M RE 


byli tak dzieln. spr zyniierzeńcy, lak Łotysze. p a pi 
Przez ich p rty, zwlaszcza przez Rygę sędzi | 


można. dostaw ać na front materyal wojenny. a sowi : 
e RE > <a ort zain Rosy sowiecka zamierza iść na prawol 
fege- rozmłarów, ale nie mamy potrzeby upa ia- Sztokholm, 29. stycznia. |być zrażęchany. Rosya sowiecka uczyni w nalbiiż. 


na na duchu. Przeciwnie, zirima krew i wytęże- (Telet) (ir) Współpracownicy prasy sztokhol- | szym czasłe krók na prawo, Rząd sewiecki wie, Że 
ne wszystkch sł, oraz Środków, którymi roz- |Skie; otrzymali od bylego posła bolszewickiego w|w każdym wym tku zawarcie pokoju z ententa 
porzadzamy — Oto nasze hasło. Berl:rie, Joffego, informacye, że rząd sowiecki | szybko przyjdzie da skutku. 

Narisałem o „wszystkich siłach | środkach”. | przyszedł do przekcnania, iż system terroru musi = 


A $ Š a aS a a OO 
wą sę mi2 tylko samym orężejn. Przykładem s 


h storya Włoch odrodzonych. Po zaw sszenmu -z „7 : 
broni sw Viflairanca krdlestwn Sardeńsk'emu «jowscy Ukraińcy godzą się na rząd sowiecki! 
przypadła tytko Lombardya z Medvolarszm — | Wiedeń, 29. stycznia, imsi abecn'e pozostać jeszcze w rękach wojska 


atma sardyńska w btwie pod Śo!ierzra ronio-; (Telef (x) £ Moskwy iskrowa donoszą: Wszym | wych, a dopiero po zawarciu ogólnego pokoju ©. 
sła *łęskę i od zupełrego  rozb'cia uratował ją strie partys ukra'ńskie zgromadzone na obradach trzyma Ukraina pod protektoratem Rosyi sowtę 
deszcz o niestychanej sils, oraz rezerwy franci- | w Kiłowie oświadczyły, iż zgadzają słę z sowiecką | ckiej samorząd. 

Ciąg dalszy na str. 2 giej forma Tzydu na Ukrajaie. Adninisincys Ukrainy! mma z 


Str. 2 


skie —— a mmo to już w 1861 r. czyli w dwa iata 
później pod sierern tego kaałubowego państwa 
włoskiego dkupiły sę cate Włochy z wyiątkiż 
Wemzcyi i miasta Rzymu. 

_ Podczas wojny w 1866 roku Włechy poniosły 
«lęsky | na morzu (Lissa) i ma lądze (Custozz u). 

Mimo to posunęły dalej dzie'o zjednoczenia, o- 
rzymuiąc Wenecyę, W"ejna fri neusko-niem.ecka 
w 1871 r. dala im Rzym. Wo.na obzcna dokończyła 
dzieła ziednoczena i zapewnia im przewzzę na 
Adryatyku, jak za czasów rzymskich i weneckich. 

Owego celu Włosi dopię.i w ciągu CO lat dla- 
tego, że posiadali I po iadzją wyborną dynicma- 
cyę. Wioscy mężowie s aru posługiwali się w po- 
lityce narcdowej nie tylko orężem, afe przede- 
wszystkiem dyricmacyą. 

I państwo posk:e musi pójść tą samą drogą. 
Trzeba ulepszać, zaprawiać de roboty, ukształcać 
mnhiristorywm snraw zagranicznych. Zdawał sobie 
sprawę z tej potrzeby Szim, gdy przy tworzeniu 
gabinetu pana Skniskiego domagał się stwcrzenia 
stanowiska parlamentarnego podsekretarza Stanu 
w ministeryum spraw zagranicznych i gdy przy- 


„GAZETA PORANNA". 
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|wódcy stromń'ctw większości zgodzili się, by to 
stanowisko zajął poseł Jan Dąbski, Piastowiec. 


ska, a nie jako sprzwa rozgraniczenia Ukrainy 8 
oolską. Tylko wobec taxiego lej pestawien.a jest 


Wśród miodszej generaci posłów pan Jas] nożiiwe rozwiązanie w rodzam: statutu dia Gali- 


Dąbski jest jednym z najtęższych talentów polity- 
cznych. Rośnie w miarę zadań, k'óra ma rozwią- 
zywać. Trzykrotny pobyt w Paryżu, dokładna 
znajomość języka francuskiego, pilne studyowan e 
zagadnień polityki międzynarodowej, wszystko tc 
sprawia, że poseł Jan Dąbski już dzisiaj będzie do- 
brym pomocnik em ministra na uficy Miodowej : 


syi wscirodn ej. Utrata krasów zachcdnich, obda- 
rzońych nawet kusą autonemią — to konsekwen- 
cya tego, że poprowadzono granice nie m:ędzy U- 
krainą a Polską, tylko między Gaicyą wschodnią 
a Palską. A wy dręlmienie Galicyi od reszty ziem 
„ukraińskich, które zn.fazły sę w jednakowem z 
„ią położeniu! Czyż nie jes: to sznkcyonowaniem 


równocześnie łącznikien między tem minis'eryum |zranic, które Sama galicyjska polityka wytyczy= 


i samem. u" 

Obie instytucye będą na siebie oddziaływały 
wzajemnie. 

Poska musi mieć oczy szeroko na Świat 0- 
twarte i musi umieć ciagnąć korzyść: z każdej $y- 
tuacyi politycznej. Dlztzgo też musi mieć na sta 
nowiskach czołowych swego aninisteryum Spraw 
zagranicznych ludz energicznych, przcowitych 
ciągle się kształcących i nie pozwalających perso 
nałowi podwładnemu na prowadzenie Siesty lub 
półśpiączki. 


Rząd ukra'ński przesłał 6 not do rządu polsk.ego. 


Dotyczą one zarządzeń na Podolu ura ńs<iem. 
|do instytucy U, R. L, do vwrzanów Samorządu. 


| Warszawa, 28. stycznia. 
Tet. wł.) Ukraińska misya dyplomatyczna w 
 Rzeczyzospolitej Połskej zwróciła się do rządu 
polsk'spo przez pzlskie m nisterstwo spraw za» 
granicznych z nastęrującem notami z d. 22 bm.: 

1) w sprawie nanzszepia nietyka'nośc: dypło+ 
mótycznych kuryerów U. R. L. i dyplomatycznej 
korespondencyi; 

2) w arawe ry ruszenia praw samodzielno- 
*d U. R. L. rrzez poskis władze wcjskowe na 
„akrańsk em Podolu; 

3) w sprawe mieprawnych na ukrałńskiem 
Podola kontrybucyi, rekwizycyi I przywłaszczeń 
przez polske władze wojskowe 
stwowego, społecznego i trywatnego, należącego 


urzędników i.do prywatnych gmm: 

4) w sprawie niektórych rozporządzeń po'- 
skiej władzy wojskowej, wydanych rrzez nią w 
|zw aziu z zamiarami ukr. dowództwa naczęłnzgo 
,reorganizecył armi wkraińsk ej; ć 

5) w spisawie neodpowiada'ącezo rzeczywi- 
lstcści powoływana się wf dz po:skich, operują- 
|cych ma w:rańsk em Podolu, na to, że nieprawne 
' rozporządzenia i ostre represye tych wł dz są 


ła dla Gatcyt od północy? 
By: czas, gdy w Kiowe f na Ukraini* >anował 
„eniuzyazm ga.cyjski*. Galicyan m wyżuaczano 
ogromną rolę w budowie państwa ze względy ną 
ch doświedczenie, siły fachowe itd. Występowała 
przeciw Galicyanom sna organ'zacya „Denikłń- 
ców", broniącą swoich dobrych nuie'sc, ale. ate 
wyse wał ani jeden, Świedomy Ukrainiec. Ale 
wygrać mogli Gzlicyan e pod jednym warunkiem. 
musieli stanąć na uxraińskiem stanowisku pań- 
'twowem. Tymczasem tak nie st.ło się. Przepru- 
"wadżóno krytykę spraw wojskowych ze s'ano- 
wiska „krzywdy gzricyjskiej, z zabarw enem 
wartykularnesn.. Nadużycia,  Smaenięwierzenia, 
rezradność i lenistw— wszystko to podnos: no 
tie fako sprawę zdrafców, skierowaną przeciw 
gaństwu, lecz jako uczynki  Noddnieprzańców, 


{zwrócone specy:lnie przeciw armi zaficyjskiej. 


Nas'ępstwem tego była zawiść wewnętrzna, 
Wy'worzy'a się atmosfera tem straszniejsza, ile 
że równocześr:e madsuwa'a Się czarna chmurą. 6e 
p dæmi, wyniszczenia armii t wrogłej ofeizy wy." 


TAKTYKA WYCZEKIWANIA, 


„Hromadska Dumka“ pisze: 
„Dr za dla naszai połtyki narodowej w chwili 
obecnej jest chyba jasna, To nie oryentacya.na +e 


I robłora za w edzą głównczo atamana wojsk U. ub inną Strang, tecz ostrożna i dobrze przemyśla- 


R. L. wreszcie 


ma taktyka wyczekiwana i chroniena włastych 


6) w sprawe zn'eważającewo stosunku tych |S'h Nie możemy dla chwiiowego efextu wiązać się 


ińskiego rządu w Kamieńcu, p. Oh jenki 


Układu z Petlurą nie bzło! 


Dementi Rządu Po sxego i U ralńskei Misyi d'plo'ra yczn*] w W rszaw'e. 


Warszawa, 28. stycznia. 

Wydział przsowy minister. sprzw zagranicz. 
zawiadamia, że podane w „Gazecie Warszaw- 
skiej" z dnia 25. bm. i powtórzone następnie przez 
niektóre pisma wizdomości o politycznych i go- 
spodarczych układach z a*amanem Peturą ca'ko- 
wicie nie odpowiadają rzeczyw st. ści. 

—0— 

W  miaktórych dziennikach warszawskich i 
twowskich ukazały się notatki p t. „Układ z Pet- 
fura“. 

W artykule tym donosæxcno, że mędzy ata- 


DR. MYCHAJŁIW UPIERA SIĘ PRZY TRAK- 
TACIE. 


Lwów, 30. styczn a. 

(zst) Do filadelfijskiej „Ameryłki*  dosroszą, 
łe dr. Leonid Mychajł w, zastępca trezżsa nrsyi 
ukraińskiej w Polsce oświudczył, iż nemo po - 
skiego zatrzeczenia w sprawe fismiena tego 
traktatu, rząd polski dna 2 grudy a poupisań u- 
mowę, którą zobowiązał się zapyt.ć lud w Ga- 
ficy: wschojmizj w srrawie jego przyszłej przy» 
mależycśc (i zn. przeprowadzić glebiscyt), a nad- 
ło rząd rolsuł tegoż samego dn a podp sat ośw.ad- 
czenie, że zajmuje K. mieniec Podolski, jako przy- 
łaciel Ukrany, celem ochraniena tego miasta 
przed Denk nem i że opróżmi ie zaraż, gdy tyko 
armia ulerehiska okaże tyle sły, że potrafi obsa- 
dzić cotownie dawne lin e. 

Dalej oświadcza m sya ukraińska, Że tego 
samego dnia zawarto wnowę, w której mów się 
o powrocie ieńców ukraińsk ch z innych państw 
przez Polskę. Jeńcy ci maja stanąć do wał 1 a IDe- 
wknem. Obecnie zmajduie się 120.000 jeńców u- 
Mrański'ch z dawnej armi* austryzckiej we Wło- 
szech i 50.000 z armii rosyjskie w newoľ plie- 


maiąten pań- samych władz do głównego pełromocn ka ukr » | |ćŻ teraz z czynnikami, których losy p tityczne 


‘eszcze są heznine, ale musimy narazie niknie 
śledzić dalsze wypadki na wschodzie rosyskim, 
a to w tym celu, byśmy byli gotowi wówczas, gdy 
n'prawdę będą decydować się lośy stosunków 
miydzynarodowych na wschodzie eur $ełskim. Z 
tego stanowiska mustmy uważeć za swój p erw 
Szy obowiązek piłirowanie naszej armńi, iżby: n- 


‘manem Pailurą, a. rządem po! kim za wiedzą I|jrzyynała się jako jednostka karna i stydarna. Na- 
zgodą podobno przeds aw ciel extenty stanął U- |szysn pewnym rekom p słnszna armia — to-ostat- 


kład, na podstawie k*órego miałaby Polska uznać 
nepod'eg ość Ukra'ny i wziać państwo ukra.ń- 
skie w administracyę na 25 kt. 

Wobec tego 

|Ukrzjńskig Biuro pras”we przy Ukraińskiej Misyi 
| D-'plomatvycznej 

w Warszawie stwierdza, że w mo'atcz tel mema 
janl sfowa prawdy, i że wiadomości podane w niej 
je wyssane Z paica 


r 
TTE DEE mz z W 


n', ale jedyny atut, który możemy rzucić na szalę 
przemian politycznych wówczas, gdy będziemy 
mogi czymć te ne lekkomyślnie, lecz z nieiaką 
pewnoscią powodzenia.” $ 


POLSKO-UKRAIÑSKA LIGA W WARSZAWIE. 


W „HMromadśkiej Dumce“ czytamy: 

„Pragnąc zbudowania Ukrany w  graniczon 
etnograficznych i uznania riezawisł ści człej U- 
krainy, nie możemy pogardzać niczyłę pomocą, 
skądbty on. nie pochodzia. Dlatego każda Iga z 
nuemi nm rodowościami, zał żona dła osiągnięcia 


|z powodu blokady, zarządzomej przez czwórpo- | 1aszego idealu, może być dla nas tylko pożądana. 


„rozum en €. 


lepożądane wszelcko może być, iżby w tak sl 


i P. Michajf w stara się również o zabszp ecze- | dze w roli główneg « budowniczego wystepowałł 
inie Trzewozu rzez Polskę na Ukrainę zapasów, | ie Ukraińcy, lecz «bey — na'więcej egois*ycznie 


zakupomych przez rząd ukr.ńsk: z amerykań 
| Sk ch składów wojskowych we Francy. Wszy- 


ainteresowzn sasiedzi Choćby na to godziła się 
tawet jakaś gromadka Ukrzfińców, nie moeglibyś 


stke te zapasy zł żo o w Składach w Marsyiii. |-ny mieć pewności, czy w domu. jaki sąsłedz: da 
Lzdzają one na sposobność przewozu ich na U- | 4as bmyślą, będzie nam wygodnie i czy on długo 


krainę, 


podobny traktat także z Rumun 3a, oznaczywsz: 


rzesę Dnestr jako granicę bomędzy Ukrajuą i. 


Rumumią t odstąpiwszy Rumun Bessarabię. 
zamian za to rząd rumuński zobowiązał się dać 
swobodne „transito“ 
przez Gałacz. 


O czem piszą Rusini? 
Lwów, 30. stycznia. 
DLACZEGO PRZEGRALI „GALICYJSCY UKR.*? 


P (zet) Dr. W. Stancsolskyi pisze we „Wpere- 
| je": 


> ; l 20 
Oświadczył on wreszcie, że Ukra'na zawarła 


dla tówarów na Ukra ne |<cą, a dla 


Polsko-ukra ńskl trzktat werszawSk z Ż. gru: 
„ma ub. r., k'órego jedna stroną wstydzi się, a 
„ruga wypie a, każe mieć się nam ną ostrożności, 


e eśli nie chcemy doczekać się tekiej Ukrainy, w 


tórej do galcydskich Rusinów nie byłoby miej- 
naddnieprzańskich —- przysziości. 

Jes m wa pol ko.ukraińska liga w Warsza» 
w'e, założona jest przez tych scmych polsk. | ukra- 
ńskich notab ów, którzy zeszli sę ze sobą w War- 
"zawie 2. grudnia ub. r., mie wróżymy jej popriar= 
asci, ani pożytku ż niej nie bedzie ani dla Polski 
ani dla Ukrainy. í 

Kawałteczek niezależnej Ukrainy, jaki Pe'lurze 
przyzn.łaby Polska, me utrzyma sę diuzo, bo 


„Najsłabszą stroną „kwestyi galieylskiej" jesi] -ahraknie mu sif życiąwych w walce z Ro$yj; A 


nigasiej. Wszyscy oti nle morii dotad powzócić to, że isinieje ona, jako osobna kwestya zalicyj- | ziemie ruskie, które pozostałyby w granicach Pol- 
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dä ze przyznanie fatalnego skrawka niezawistej 


Ukra my, nie przyczynią się do uporządkowania i ku drobnej monety przy wydawaniu 


wzrostu państwa p .skiego. Z tych ziem wyszła 
Wea wolnej i niezawisłej republiki, tu organiz- 
wano siczowych strzelców już przed wojną, gdy 
Petlura nie myśfcł o mezaw slej Ukrainie, a zado- 
wala! się ideałem fzderacyi Ukrainy z Rosyvą. 

Silnie zekorzeniona wśród sp "eczeństwa ga- 
deyjsko-ruskiego idea wolnej i niezawisłej Ukrainy 
będzie żyć wiecznie na Rust galicyjskie} bez 
wyzg edu na to, co z tą Rusią stanie Się. A gdyby 
ta Gai cya pozostałą pcd panoweniem polskiem, to 
tn idea ta będzie poteżnisjsza. aniżeli w Kijowie. 
Tego powinni domyśleć się twórcy warszawskie] 
polsko-ukraińskiej fig .* 


|| š « 
Z Rady m'e'sxiej. 
W sprawie braku mieszkań. — W dniu dożścia 
wosk polskich do morza, — Zafatwienie "spraw 
bieżących. — Przejście nauczycielstwa na etat 
rządu. — Opał dja nauczycielstwa. 
Lwów, 30. stycznia. 
Sprawa mieszkaniowa, 

(mg) Przed porządkiem dziennym wczcraj- 
szego pożedzen a Rady miejskiej, którenmm prze- 
woadmiczył wiceprez. dr. Stahl podniósł r. ThuLie 
sprawę stosunków mieszkaniowych wa Lwowie i 
przypomuiał, że przed Kiku mies ącanń miała się 
komisya mieszkantcwa zająć  zrealizowaniem 
wn? sku, by miasto interwentowało u władz o 
wyYłlumczen e budynków rządowych i wojskowych 
dla opróżnienia kamienic prywutnych  Mowca 
przypomina, że rząd postanowił w Warszawie 
wybudować 1000 domów dla swych funkcycia- 
ryuszy ł wskazuje, że należy żądać we Lwzwie 
podobnej akcyi, a także gmina moz ebv zain cyo- 
wać budowę mieczkań dla pracowników m:ejskich. 

R. Thule zakończył swe wywody nas'ęvułą- 
cymi wnioskami nagłymi, które zostały przyjęte: 

1) Reda meska wzywa prezydyum miasta, 
aby osobistą interwencyg u władz m iskowych i 
cywi.nych wystarało się, by budynki rządowe 
przed wojną zaczęte a blizkłs wykończenia zosta: 
ły jak najprędzej wykończone, by w ten spos 
wiadze różniły budynki prywatne. 

2) Rada wzywa prezydyum, by poczynłło stá- 
rana u rządu, by tek jak w Warszawie pcdłął bu- 


! 


— mn 


„OAZETA PORANNA”, 


Str. 3, 


R. Jakóbtzyńskj Interpeh wa! w sprawie Bra- 
reszty w 
tramwajach i podniósł, że należy ustancwić nową 
taryię z powodu zmiany waluty. Uchwalono po- 
lecić komisyi elektrycznej zastanowienie się nad 
tą sprawą. 


Święto odzyskania morza. 

Wiceprez. dr. Stahl odczytał nadesłane przez 
gen. delegata dra Gałeckiego pismo m nisterstwa 
Spraw wewnętrznych z zawiadomieniem, że wy- 
dział sejmiku powiatowego w Łomży urządza ma- 
mifestacyę na dzień 5. lutego, kiedy wojska pol- 
ski dojdą d> morza i przezqacza pewną kwotę 
ma fumdusz floty polskiej, oraz zarządza skeadkę 
publiczną na ten sam cel. Sejmik powiatowy w 
Łomży poddaje myśl wezwania wszystkich po- 
włatów do podobnej akeyi Prezydyum miasta 
zajmie się urządzen em cdpowiedniej manifestacyi 
wę Lwowie. 


Porządek dzienny. 


Przeprowadzono drugą uchwałę referowansj 
przez r. dra Z. Lisiewicza zmiany ustawy wodo- 
cigęzowej w Kierunku podwyższenia opłaty, oraz 
drugą uchwałę p dwyższenia podatku czynszo- 
wego i dodatku gminnego do podatków bezpośred- 
mich, którą to sprawę przedstawi! r. Bolesław 
Lawicki. 

Po referacie r. Włodzimirskiezo uchwałow' 
zakupić grunt Czaików przy ul. Cetnerowskiez 30 
na rozszerzenie cmentarza Łyczakowskiego. 

R. Höf nger przedłożył wniosek o wydzierża- 
wienie gminie Hoń- ska Wiefkie reahrości miejskiej 
1. 90 na pomieszczenie szkoły i urzędu gm nnago. 
Po dyskusyi, w której przemawiali rr.: Wczelak, 
Fiedler. Thulie i Sckał uchwałono wydzierżawić 
wspomnianą reelność za czynszem rocznym l ko- 
nma na fat 15 i upoważniona prezydywm miasta 
do pertruktacyi z gminą Hołosko W. by koszta 
odnowienia budynku nie były zbyt wizfkie. 

Przyjęto do wiadomości przedstawione przez 
r. dra Lisiew cza spraw zdanie zarządu rewiru w 
Bryńcach z wyrządzonych przez Ukalcew szkód 
w majątku leśnym, za które miasto ma prawo Ży- 


gy | dać odszkodowania wojennego. 


Sprawy nauczycłelstwa. 
Dluższy czas załęł referat r. dra Próchmiokie- 


dowę domów dla iunkcyonaryuszów państwowych igo w Sprawie rokowań z rządem o =blęciz kosze 


3) Rada wzywa prezydyum, ażeby 


zwołało tów szkolnictwa ludowego we Lwowie na rachu- 


kómisyę mieszkaniową w cefa ukonstytu.wania nek rządu, Mocą uchway sejmowej z dna 27-g0 


się, 


maja z. r. natrczycielstwo lud! wie przechodzi od 1. 


Wiceprez. dr. Stahl ośw'adczył, ze zwoła po- |lipca ma etat rządu, jednak dotychczas pobierało 


siedzenie komisy mieszkan mwe! ta sohote. 


JAN WIKTOR. 
BUREK. 
(Ciąg dzlszyj. -_ 

r Niech msiąkrew nie mapastuje (md 

— Fus go zaroz. 

— A żebyś wiedziała, że mie pusce jak będę 
ahcł, to zabiję ścierwoka — krzyknął rozsierdzo- 
ny,l de już nie śmiał «demzyć Burka, 

— Ino sprobuj — imo sprobuj, wildzita go. 

No bedzies widziała. 

— No będe widziała, zabij, a popamiętoe — 
mzsterdzor a bab. jęła wywijać pod rosem'za- 
ośmętą pięścią, 

Kowalik mis Śśmtał stawić czoła w wake wręcz, 
a nak mu było wobec abcego ustępować. Gebo- 
wał, odżerał sę, spuwał, kiedy mu zbytnio uo- 
gryzła, ale uż szukał wybiegu, aby się z oczu 
st acié. Żyd wystawiał chłopa ra pierwszy. praw- 
dziwie siarczysty ogień gnfewm klabłecezu. Rzitczł 
oczyma na boki, chcąc niespostrzężenie umknąć, 
B.ba j na niego natarła 

--Wynoś mi Się zaroz ty... wyneś, żebym cię 
ma ocy nie widział. 

` — No gospodyni, dojcie pokój... 
głaskal po ramieniu. 


pokornie łą 


„Przerażony SŚrul, dygstałąc na całem cielo, |i pole do skarg, to wtedy łatwiej inni wwienzą —, 


nauczycielstwo place z 2 kas: miejskiej i kraowej 


— W.dz.cie, co mi zrobił, om, ten pies — doj- 
die pokój, nie gmwojcie się Jadamowo — łagodził 
ja, zwabiałąc na w-.rgi rcztrzęsione szczątek stru- 
chietego uśmiechu, — On na mnie skocył, o tu u- 
rwał kawal m ĘSam 

— To mu mie loś wa cacy. 

— Co ło wimien, że mocie takiego byka 

— To mi nie droźmj psu 

w Jo go droźnił? — skamieniał pod tem o- 
skarżen em. 

— A cego n kogo nie napastuje, pawidz cego? 
nie tymp nti psa j takiega psą — z przechwałką do- 
dała — m teroz wymoś ny sg, zeby mi tu twoja no- 
ga nie post la. wa JL 

Tymczasem Burek, kurzysiając z ogóln zzo 
zamieszani „ wymknął się i zginał za stodałą. Lexi 
ma prawym, potem na lewym boka, a nie mógi 
sabie mejsca zmależć, tak go kości bołafy. 

-- Za mole cierpienie żeby sę nie jeden, jno 
dzies gc, „bo włęcy psów opadlo, ckeji. ło ci po- 
koze 

llekroć dotknął stą twamdszej ziom, sińce do- 
tkliwie przypum naiy mu zajście. Rozżalał stę nad 
swoją nieszczęsną dołą. 

— I za co telo b'cio, po za co? Cym kogo u- 
krzywdził? Woz mi sam w drogs. Choć tam bylt 
Inaczej, mus: i jednak viasno swniste przed sa- 
mym sobą oczyścić, aby mieć spokó! wewnętrzny 


brai w ręce strzępy chał tu. A na widok tego | tom go kapinkę tknął. Zeby zlodziej ukrodł z ko- 


znłęzczenia prawie łkał z żału przeuozromnego imors, a io nie tomiinowai, ha tudna rada, bijcie. 


| 


|kasy skarbowej. Rada szkolna kral. wystąpiła w 
grudniu z propozycyą, by wszystkie wydatki por 
krywała od I luteg: Krai. Kasa Skarbowa do póź- 
mejszego rozliczenia z gminą. 

Obowiazsism gminy jest udzielić budynków 
szkolnych kierownikom szkół po 2 morgi grun:u 
i dostirczyć bezpłatnie opa'u całemu nauczyciel- 
stwu. Od cb'wiazku dostarczana gruntu jest gmi- 
na uwolniona, o tę dać go nie możę i w taklem 
położeniu jest gmina lwowska. 

Co do apalu. gmina «bowiązana jest dostar- 
czyć go bezpłatne do końca październ ka, w bie 
żącej zimłs wyjatkowo do końca grudnia. 

Ilości cpału ustawa nie wymienia. 

Rada sz łna kraj. ustaliła, że kzżdy nauczy: 
ciej dostawać win en opuł do 2 pa'enisk i obliczy. 
ła, że wynos to 19 cetn. węgla lub też odpowied. 
nią iość drzewa, ewentueinie rownwoważnik pie- 
miężny. i 

R. Kwiatkowski prdnósł, że ilość opału wy- 
znaczona przez RSK. jest za skąpa, a r. Woftow 
przedłożył szereg wniosków, mianowicie, o do- 
siarczanie opału w naturze o ife nauczycielstwu 
tego žada, o przyznanie opa'u rodzinom z dziećmi 
na 3 paleniska, ustanowienie  propozycyi © 
do ilości ("w porozumieniu z  nauczycieł- 
stwem, dafej o d:starczemie nietylko węgła, afe 
także drzewa, wreszcie, by mfasto przyszło z mo- 
mocą w dostawt: reszty potrzebnego opału 1a 
spłaty. Ostatni wniosek domzga sę przyjścia nan- 
czycieistwu z pom cą w formie dodatku gminne- 
zo z własnych funduszów, co jest przewidziane u- 
stawą. Po uwagach referenta uchwałono wnioski w 
sprawie opału odesłać do magistratu, a ostatn? dé 
regułam m. wego traktowania. 


NADESŁAWE. 


' Kinoteatr KOPERNIK 


ul. Kopernika 9. 19746 
wyświe:la ob cnie sensacyjny 5 ait 


Dim fiń 


W głównej roli: 


Brich KaiszrTifz" 


sprawiedliwie z.służyłem Ale teroz? Rety! tax 
sprali fg mic. Góz jo winien ze taki płomy i zarn- 
śko na ziemię leci. Nic mu nie zrobiłem. a om pa 
niezywy. Coz jo winien. Przecię nie chciołem 
gryźć, a zęby jakoś same wlazły jak w chleb świe- 
zu$ki. O reiecku, tk zbić, bom to przywłóka 3 
bom to nie gazda wa swojem, haw z korzenia wy- 
rośnięty i tak spon:ewierać — roztkliwiał się nad 
samym sobą. 

Nzjwiększy Żal czuł do Kowafika, natomias' 
rozrzewniaia go dobroć gospodyni. 

— On bił jak nie swego, ona bron'fa, tie zapo- 
nme jej tego. godno gazdzino. Pekła narobił: 
bezemnie. Sama jedra. 

Jeszcze go dols*ywały urywki kłótni, w koñ- 
ou ucich'o na oberściu. 

— Oho wyjechała na Srnlu za wrota — zachi- 
chotał przez boleść — cekoi, io ci lesce ka dolc- 
zę, Że c: rodzono ma'ka nie odbierze. Nie przepu- 
sce, krzywdzić się bele komu me dom, mom swa, 
pst henor — odyrażał się z coraz mściwszą za 
wziętośc ą. 

Na podwieczerz wylazł z kryjówki. Zobaczy: 
wszy Kowalika, idączgo podwórzem z powrotem. 
przywarowaj, nie Śmiąc mu się na oczy pekazy- 
wać. 

— Zbić ło mmie zbli, nima co mówić, ciężk: 
mo rękę, o ciężką, w*dać dobry gospodarz --. A+ 
milasnał, jakby coś najwyborniejszego z misk 
chłepiał. 
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Czerwona arm'a toczy zacięte bo e nz wszystk ci f ontachl 


Wiedeń, 29. styczna. 


(PAT.) „Mittagsze tung“ donosi z Berlina 28.4 


bm. Agencya Hazv:sa ogłasza szereg telegramów 
o przebiegu nowej ofenzywy boszewików, We- 
dle nich na wszysikich frontach czerwona armia 
toczy zacięta wakl Na w.:chód od Kordowska ob- 
sadzili Łotysze pewna kczbę wsi i wielką drczę 
Pe,ersturg—Weszycą, przyctzzjn wpadło w ich re- 
ce kilka clężxich armat. Ło:.ewskie cen' rirm zbliża 
się stopniowa do Ryz. Na wschód od Pitowo 
zmusi? Łotysze b lszvwików do odwrotu na dro- 
dze Dźwińsk—Peiersburg, 


BOLSZEWICKA APROWIZACYA POPRAWIŁA | dzi t w 231 morde stwach, 


SiĘ DZIĘKI OFENZY WIE. 
Wiedeń, 29. stycznia 

(Telef) (u) Z Moskwy dono zą: Na całej U- 
krainie wpadły w ręce czerwonej armii olbrzymia 
zapasy zboża, która rząd Denik na nagromadz.ł w 
cero odtrarsportowania do Anglii. Obecnie może 
to przyczyni się do przetrzymana zimy w Mo- 

ie i Petersburgu. Również bezcenną  zdoby- 
czą dłą rządu sowieck ego stały się odzyskane ko- 
palnie węgla, którego brak szatony dawał się od- 
czuwać. Pud wegla w Mos*wi'e doszedł do sumy 
horendatnej 300 rubli, w wielu mieszi miach ludzie 
rozamanzali. 


MACHNO PONIÓSŁ KLĘSKĘ koto WAPNIARKI 
Wiedeń, 29 stycznia. 

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Oddzat Ma- 
chny znów ponłósł klzskę w okclicy Wapniarki, 
tym razem zdołano wziąć wielu jeńców i prócz 


wielkiej jości bron odebrano bandzie wiele cen- |nicy wyw lali w Bombaju 


nych i drogich przedmiotów. 


BELA KUN OSKARŻONY O 231 MORDERSTW. 
16 RABUNKÓW I 6 KRADZIEŻY. 
Budzpeszt, 29. stycznia. 
PAT) W B. XK. Prokuratorya wygotował : 
akt oskarżenia z żądaniem wydania Bel: Kuna od, 
Austryl. Zarzuca mu poduszczmia względnie n- 


Wiadeń, 29. styczn a. 


nie frontowe z 28. bm. Na froncie pónocnym wai» 
ka armetnia. Na fnonc'e zachodnim wafk. pod Re- 
szycą. Na fr ncie połudnrowymm pochód w kierun- 
ku zachodnim. Pod Parekopzm dalsze wakt. Naj 


froncie kausazkim prze”roczeno po dwilni-wYCH | ków w ticziie 200 © éb w sprawe irwolniesia 
walkach rzekę Manycz 48 wiorst powyże: jej uj- Hliski 


Śca, przyczem wzięto 5.000 jeńców t wiele łupu. 
D: lej na wssl» dzie odbywa się pochód ua potud» 
nię cd rzeki Manycz. Na frencie wschodnim aj- 
duja się wojska czerwone 170 wiorst na wschód 


łod Końska 


dzieżach i wielu taiszerstwach płen.ędzy. 
PROCES PRZECIW MUNIE, 
Praga, 29. styczna. 


w 16 rabunkach, 6 kra», 


.- <-54 


Na gruzach Au't:o-Węgirr. 
WYNIK WYBORÓW NA WĘGRZECH, 
Budapeszt, 29. stycznia. 

PAT.) WBK. Chesiie znaay iuż jest rezultat 
ze 160 okręgów w:torczych. Wyswrenych zostało 
65 czionków ziednoczcaią chroc narodow. 50 
członków p rty. małych romizów, 4 Gemoaratów 
1 chrześć. scczalstą 1 2 bezparty.nych W 27 0- 
kręgach oacędą się wybory uzupaaiające. 


ROKOWANIA CZESKO-AUSTR. WZNOWIONE. 


Praga, 29. srycznia. 
(PAT.) W gatek przyjeżdża do Pras! deleza- 
cya avstryacka, celem kontiynuowiaq a obrad roz- 


i poczętych w swoim czasie w Pradze. 


CZESC GÓRNICY ŻADAJA SOCYALIZACYI. 


Praga, 29. styczna. 


(PAT.) Cz. B. Pr. Wczoraj odbyła sę w 


[Pradze kontierencya deegztów górników wSszy- 


st ch rew rów repuhluk , Żedająca npaństwowie- 
zła Wopaśń | przwztamie górstkont w norne sta- 


|wy prawa udzzłu w zyskach koralń. 
(PAT.) BK. iskrowo z Moskwy. Sprawozda- | 


O UWOLNIENIE KS, HLINku 
Cieszyn, 29. stycznia 
(PAT.) „Różemiberski Skewak* donosi, że 5. 
łutega wdz się da Pragi nown depirtacya Siłowa- 


KS, 


—— 


C'ANNUNZIO OGŁASZA MOBILIZACYĘ! 
Wisdoń, 29, stycznia, 
(PAT. B. K. z Paryża. D'Atunuszio miał za 
rządzić mobiłizacyę 5 roczników w Risce 


LLYOD GEORGE OBAWIA SIĘ USTĄFIENŁIA 
BARNESA. 
wedeń, 29. stucznia.: 
(PAT. „D. Allg. Ztg.* dorosi z Mag, że Livyd 
George star ' sę zapobiedz wystąp.eniu Barnesa 


(PA1.) „Pravo Lidu“ donosi, że proces Drze-' ze rzędu, obawiając Się, by opozycya partył robo- 


ciwko przywódcy czesk ch bolszewików Mune 


îi tow, rozeocznie się 10 lutego 4 potrwa okolo 
14 dni. 


WALKI ULICZNE Z BOLSZEWIKAMI W fI- | 


LIPOPOLU. 
kraków, 29. stycznia, 
(PAT.) Radio z Moskwy. W Filipopołu przy- | 
szło do walk uicznych między bolszewikami a 
wojskiem rządowoam, podczas których padło 1.0 


` | ludzi. 


KRWAWE ROZRUCHY W BOMBAJU. 

Kraków, 29. stycznia. 
(PAT.) Radio z Moskwy. Strafzuijący robot- 
krwawe rozruchy, 
w.elu jest zabitych į rarnych. 


ERZBERBER WYCZERPANY. 
W'edeń, 29. stycznia. 
(PAT.) B. K. z Berlin. Erzterrer est wy- 
czerpany i potrzebuje wypoczynku. Wołse mm tyi- 
ka załatw ać dronie'sze sprawy. Bezpośredniego 
 niebezp eczeństwa dla życia jego niz ma 


Roalicya a Wilhelm. 


ANGLIA NIE WYWRZE NACISKU GOSPO- 
DARCZEGO NA KOLANDYĘK. 

W.edeii, 29. stycznia, 
(PAT) B.K. z Laidymu. W olicyalnych ko- 
łach londyńskich istricje zamiar n.e wywierania 
ładnsko m cisku gospodarczego na Holandyę w 
razie ng wydania Wikrelma, Mano postarrowi* 

zasądzenie bylego cesarza in coctumatiam 


WAŻNY KROK KOALICYI. 
W'edeń, 29. styczałla, 
(PAT.) R. K. z Amsterdamyu. Wodle „Daty 
Expres" galbifzszy krok ksalicyi wobec Holandyi 
będzie posi ida? bardżo wielkie znaczenie. Rząd 
hośenierski będzie zapytany, czy ze względu na 


cdmowną odpowiedź gotów dać zapewnienie, iż 
W lieim będzią w Hoiadyi zatrzymany j stale iu- 
ternowany w spsób us emożliwiający mu powrót 
do Niamieęc w chwil, gdyby sytuacy. tak się zmie- 
mta, że móziby próbować na nowo szczęścia. 


AMERYKA NIGDY NIE ZAŻĄDA WYDANIA 
WILHELMA. 
w.edeń, 29. stycznia. 

(PAT.) B. K Amsterdam. Telegraph dowiadu- 

je się z Waszynztomu, że sekretarz stanu Lansing 

na zgronadzeriu w Bostonie ośw: dczy, iż Ame- 

ryka nia przyłączy sh nigdy do łądania wydana 
Wibelma 


jlnmcare odznacz 


triczej me przybrała cótrzejszej forury. 


ODZNACZENIE MIAST. 
Paryż, 29. kaw a. 
(PAT.) Radio Kraków. Z Ypern d noza, it PO- 
krzyżem w' Jeknym. m- "A Ni Bile 


pat, D:amuende, Fourres i Ypei. 


CHINY NIE CHCĄ ROKOWAĆ Z JAPONIA. 
W.edeń, 29. stycznia 
(PAT) BK. Wedle nowojorskich „Timesów* di 
noszą z Pek nu. Że rząd chiiski odmówił rokowań 
z J2ponią w sprawie Szamtamzu. remeważ bytedy 
to równoznaczne z uznariemm traktatu wers lnie 
ga 


100% PODWYŻKA KOLEJOWEJ TARYFY 
PRZEWOÓŻOWEJ NASTĄPI 1. MARCA. 
K:aków, 29. styczniu. 
(PAT.) Rad. Nordisk. Wedle urzęauwago > 
nies'enia 2 dnem 1. marca ma nasiąpić owane 
podwyższen e kclęjawej t rwyły przewozowzi o 
100%. Prciektowane jest również podwyższe1e 
taryiy osobowej 


43473757 ag", 
Najsł w wai jsza KAPELA cy ańska 


JÓZEFA NYAREGO 


koncertuje od 1-go lu ego 1920 r. w k wiarni 


Sans gone 


przy ul. Szajnochy 


Wstę' walny, — Doborow* ra'oje, «— Gia 
fare, kuchnia. — „W neczie:a I Święta 


Ne. 3536 


SUALE TA, RODNRNA ape BPO kM PRO DR 


O NADE 


WG” HOME TH RI MIWACYJ 1 NM Fi. PiN 


oyświe lany cbcrle w „MAR 


Nina eści_ nieny urąmt w $ ak ach p. *. 


AGI 


MARYŻ 


ILSAN * LEON D-FF isl Li 


TYCIE JAWN . GR -=SZN CY. 


ISIRAN 


" U ŁOSKI 
YSIEHCE" plac Smolki L 5, 


19747 


n eani. i e ml ko Ny: Md IE. 
N WRÓCE I3 I POKUTA. 


P większa y, znal: mieie zarany resoół >rt mu” wvstypi z evert. kon ort. n deal. tej: u wrów wechodn. mt zy i 


REPRE „ENTACYJNY 
WIECZÓR KARHAWEŁ WY 


arą za ir d cyjnem zwy: ajem WYDZ Ł SOK - 
ŁA I. w nie.zielę dnia t-so lutego 1920 rok 


Współadz al w praca b ryygoto'vawczvch przy gło 
ficzne gron» pań :os>ocyń któr d ją grarincyę, $ w > 
czór ten bę zi miłem od w eżsniem s m ie wspania 
łych wie orów karrawał y b pr edw je nych 

Czysty d ch d p'zeznicz nv na fundusz odnowie 
nii zma c'onej po iskami ukraińakini plac w-i narodo 
wój uziemicy g ódecki. j. 

Ze rora:na wy-tawiać bedzie se'"retaryat S koła I 
©odzi nnie w godzinach wiecz rn"ch. 

Bie , przy Las» w dnin wieczoru wystawiać sí 
aędzie tymo na zatr a ni: poprz dnio nabyte. 196! 


3PECYALISTA  CHORO: WENERYCZ. i 5G0ORN(CA 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


wd. od 8—19, 12—1 i B—6, — Lwów, GK 0.4 
i 


Gpacyalisia cn.ró.' weaerycenych, sxóry | m» ziwyen 


Ər. W.ikhelim Lautersta r 


Lwów, el Syksiuska 37, (r52 aL Słowackiego. 196 3 
YPECYALS.A -NOKO AON. Cl i WEN aR: Cue 


Dr. A. STAWARZ 


sekundary sz szpitala R wszechn. przeprowzdzii mą Mi 
ui Słowac iego 4 (nanrzeciw gł. noc:ty). 13379 


Adwokat 


Dr.M koi .Aszpsow' 


prowadzi hancelaryę przy ul. Leg cnów I. 3 p" 


Ś>ecya!ł>sta n ró wen rycz ych i skórnych 


Dr. SCHMELNIES 


Lwów, Krasickich L 14. 193 6 
'Specyansta chord> SAIA „A | WStiCYzŁ ij dA 
Dr. BER Gr BI ER 
19092 ulica Sy<stu:ca . 13 


Dr. A, ROFKBACH 


9718 
ordynuje w Gródzu ać 2 =. ka (dom F pakl: 
Poi iękKowan © 


Składam niniejszem a m- eonowi ' lurrowi I K.- 
co'awi Stoye alowi, wł śccel m Za łudu Ma pn. mae 
szyn d pisina we Lwowie, ul. li kars-a 17 czne 
odziękow 'ne za ich gorliwe i skutec ne zajęcie sę wy 
szukaniem ik. masty y AJ, pisna, skradzo. ej Fr 
ta d. 20. stycznia b, r. 7 
so 'i A'wolat Dr. Hartman. 


N^ r» osa, 
+ BRON SŁAW MARYAN ROJECKI 


słuchacz mid; y y i hlor- mpi ke mmny Epidem. 
Ý ke, K. w l etzi s 

Po o ja cerienach, z me a ny Św. Sa' rame tam. 
zmarł dna 27. atyc nia 1920, przeżywszy lat 27. 

Obrzę] pogrzcbuwy odbę.zie się dnia 30. stycznia 

1920 r. o g da. 5$. populu. niu z Anatomii na cmentar 

lycza A a który w snutku p zosta i Rodzica zi e 

c zeństw- m krs, ych, przyj cóś i znajomych zapraszają. 

` Msza św. za duszę ś.p. zmarło e odbę zie się 31. st,.ż” 

nii o 9, ran», w kuś iel Św. Mikołaja. 


Pożegna > ie maj. A.Koryt' wskiegc 
sz fa s tabu D. O. G. 


Lwów, 30. stycznia. 
Onegdaj w sali hotelu Goorge'a Korpus of- 
cerski D. O. Q. żegnał dotychczasowego szefa 
sztabu, małora Korytówsk ego. Major Korytow- 
tł mzybył na to stanowisko tylko zasiępczo i 
„mał je opuścć, mmo ta zabrał się do Tracy Z 
wrodzona gobe energią, z zapalem patryotycz. 


'nym i uiepospoltą pracowitością. Nie ogranicz: 
|sę do załatwiania spraw przy b urku, do paricro- 
ok rozkazów, aie sam osobi”ce badał każdą 
waż.iiejszą sprawę, każde zażalenie, wydawał 
natychim 4st w krótk ei drodze zarząjzenia i cc 
waż ejsze przepipowywał szybkiego wykona- 
ma. Wymagałw ele od podlegtych mu oddziałów 
i oficerów, ae dbałość o dobro waska zyskał 
mu ogólną syinpatyg wśród grota oficerów. Sku- 
teczną jego działalność zbyt była krótką (m es'ąc 
czasu), by mogła osąznąć wszysikie rezultaty, 
do jańich zdążał. Czuć było wszędzie jego rękę. 

za Gołogórski pożeznał mir. Korytowsk:e- 
go serdecznem Trzemówieg em, podniósł jego 
zdolmości dziękował za dzielną ws spółpracę. Je- 
dem z pulkownisów, imieniem swojem | : oficerów 
życzył mu. aby na nowem stanow sku zyskał so- 
bie umysły ł serca — jak tu — przełożonych i 
podwładnych. Majer Korytowsk. zosta? agp'anvi 
do sztabu generalnego. 


W piątek, 30 stycznia o godz. 7-mej "tez. 
„Lyzistrata', operetka w 3 aktach Lincke'go z 
pp. M:łowską, Kasprowiczową, Załęską, Lipow- 
ską, Kuligowsk m, Justanem, Folańskm i Nie- 
dzielskim. 

—o— 


Repertuar Teatru wodewiloweta, 
(gmach. uł. Osso'ińsk ch 10.), 
(Mlety wcześniej w periumeryi Stoińsk'ee" 
ul. Lestonów 1. 1). 2039 
Piątek, 30. stycznia 0 godz. 7.30 wieczór: 


„Rewa sezonu” z baietem; „Sąd w Ameryce“, 


Sr., 5 


(©) W sprawe nadanu r. burkowego na PL 
Maryaztim na osobę Juliana W śnowskicgj, — 
o czem uż ws.ónimaiśmy, — solicya prowadzi 
d.łej śledztwo przeciw Maryanowt Baraqow czo» 
wi, Stwierdzor:> w dalszym ciągu, że Baranów cz 
w 'ecie w r. 1918 zbegł z wiaz enła sądu pow a- 
«wwtego w Bóbrce, gdzie ak twierdz sam rostał 
zap nięty za kradzież 10.000 kor. pupełn'ogą na 
zwolię rewnej kob ety z <kolicv Bóbrki. Wówe 
czas żamdarmerya na dworcu przytrzymała go 

penłądze odubr.ła, a jego oddała do aresztów 
sądowycią skąd po zrobepiu oiworu w murze 
"rzez kemin zb egl i ucia:] do Rosy:. Z Rosyi po- 
wrócił on do Lwowa przed czterema miesiącami, 

4—) Odmrożenia, Wczoraj zgłosił. się do Po- 
zotow a ratunxcwego l8-etni Wincenty Ocha- 
Żuk, uczeń t Alfons Giżejewski, liczący 22 lat, u 
rzednik. Powyżsi idąc wczoraj z Sygn ówki Go 
iwowa odimroz li uszy. — PMarrdłow ec zaś Fry- 

eryk Wolka wczeraj ga głównym dworcu cd- 
mroz ł ręce j uszy. 

(—) Ze szkoły, Nauczyce'ce Jadwidze Ot 
'enbret wczoraj przed południem z sali konfe- 
rencyjnej szkoły męsk ei jm. Kordeckiego skra- 
dziono zarękawek sels:inowy i śniegowce WAT= 
tości 1900 kor. Jest to jirż trzeca kradzież ). r. 
które of: rą rada nanczycelstwo lwowskie, poda 
czas wyrełnian a swych obowiązków. 

(—) Dobrana para. Pod zarzutem o wspól- 
dzał w kradzieżach dokonywarrych przez areszto 
watego juź Greckę vel Gałuszkę recte Fał ruzice 
"resztowano już wczeraj kochankę tegoż Marye 
Kolrdziej, Która okradła żaż klkimastu swych 
służtodawców, o czem nieraz piszliśmy. 

(—) Aresztowanie „PKF. Tomzņna Dmytro- 
Ki zwanego „Piką“ współrwika Smetany, który 
przed kEcu dniam na ul. Technickiej sta! na stra- 
ży podczas kradzieży, — o czem wsrom molis- 
my, — aresztowała wczoraj pol cya w mieszk i- 
p Mary’ Komendacdiei, przy w. Janowskej 

. 110. Podczas eresztowaua „Pika“ udawał qre- 
ASIA i umysłowo chorego. Komendacką areszto- 
wano tafłżc, gdyż us łewała ona wprowadzić w 
ład organa poricyjne tw zrdząc, iż lokator jej 
est netrym, waryałem porządnym zztow'ekł sm. 
nie mającym nic wspólnego „z jakiinś Piką" 


KOMUNIKAT. 


. —— 
CUKIER. 
Mag'strat zawiadamia P. T. Mężów zaufa: 


operetka; „Pierwsza prz, farsa. — O godz. il jnia, że ka ty cukrowe na o' res bi żęcy Nr. 2 


kabaret warszawski. 


Sobota, 3t. styczna o godz. 7.30 wieczór : | botę dnia 31 stycznia, cele 


„Sąd w Ameryce", cperetka; „Pierwsza noc“, 
farsa; „kewia sezonu” z baletem. — O godz. 10.30 
reduta artystyczna z tańcam. 


Te'efou między Krakowem a Warsz wą 
przerwany, 

(s-i) Tygodnk Ilustrowany pośwęcł ostat- 
n: numer odzyskarym świażo kresom podałskim. 
To też cała treść jego obraca sę koło tei mate- 
tyi, poczynając artykułem wstęrnym pn. „Sia- 
dam Kaz mierzą Jag ellończyka'. Również na 
uwagę zasługuje rzecz © „Świecy św. Józefata 
i Piwa IX“. Stroma !ustracyjna bardzo boząta, 
bez zarzutu, przynosi chiubę redakcyi, dbałej o 
śweży, zaimwacy materyał dlą umysłu | dla oka 
swo ch czyteln' ków. 

(sm) Z teatru. Teatr nasz bywa od czasu do 
czasy odważny. „Aktem riezaprzeczoneł odwagi 
est | wznowienie „Fand zego". Na wydobycie 
wszystkich istotnych wartości, tkw ących w prze- 
dzwnym komedyc-dramacie Slowackiera mic 
stać sceny Iwow kie; w jej obecnym stanie. Te, na 
cośmy wczo”aj patrzył | czegośmy nertety także 
słucha, byfo szeregiem wys tków .ktorsxich., rie 
mogło wszakże zaspokoić nawet wymagań pabła- 
żliwych. Dokładmitejsza ooena jutro. 

Wiec Pomorsk!, urządzony staran ejq komi- 
tetu kresów pcmorskich, odbędzie się w Krako- 
wie w nedzielę o 11 ranc w sal Sokoła krakow- 
skiego przy udziale delegatów Mazurów prusk sh 

Warmi. Wiec odbędzie się rod przzwodn ciwem 
orezesą Akajdenń Umisiętnośc. Przemawtać bę- 
lą delegaci rrazurscy s. dr. Krzyżanowski, dr. 
Smulski | pastor Miche/ca 


SRONIRA 
Renertur= Tentry ma?” farsą, 


przy o'owa e bedą w Biurach okręgowych w soe 
ro dawnictwa mię 
y mie z!a ców za ściągnięciem 10 halerzy od 
każde kzrtki. 
rowodu przeniesienia B ura okrę owego 
dzeł icy l szej mogą P, T. Mężowie zaufania 
że dzielnicy -gł-sić się po olbiór kart w pią: 
sk dnia 0 bm. i w sobote 31 po poł. między 
z7dz nę 4-14 a 7-mą w Ccn'ralnem Biurze przy 
al. Pie arskiej l. 11. 

Zar z m wzywa się P. T. Kupców, Virto. 
wn ków konsumów, Oraz Zakadów i Insty ucyi 
by po'ieli karty poboru na cukier w XVII. B. 
Jepa tamencie Magistratu uł. Piekarska |. 11 
ll. piętro * następującym porządku. 

dnia 31 siycznia kup y 
3 lutego Kierewn. Konsumów 

i Zakła ów i lnstytuc, 

Karty cukrowe jak w porrzednich miesią- 
zach mus»ą być opatrzone imienism i nazwiski m, 
:dresem tudziez iczbą legitymacyi spożywczej 
właściciela. 

Kartv cukrowe realizowane będą w racył 
o pó: kilograma na «s>bę po cenie 13 koron 
O halerzv wraz 7 opakowa iem za 1 klogram. 

Zarazem uprasza się P. T. Mężów zaufen a, 
by zechc eli zebrkne od właścicieli reainości 

ity zgłoszenia 5 isu | dn ści z dna 20 stye 
nia, przediozyć bezzało zni w od śŚnych biu- 
ach o ręg'wych i zagrozić właścicielom realno- 
c, Że wstrzymane im bę'ze wy anie kart cu” 
row ch w razie nie przedłożenia powyższych 
vykazów 

U es: je p*d 'e się do wiadomości, że ter- 
min wa noś f | gltyma yf sno ywrzej, który upy” 
va z d ie» 31 sty znia 19/0 ;rzedluże się aż 
do od va.ania. 19748 


XUI B. DEPARTAMENT MAGISTRATU 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA", 


N- 496 


TN Aa DP JES XŁ.AA IN E. 


WSZĘDZIE DO 


„LWÓW, ul. Fredry 4. 
RIRN: WARSZZWA, ul. Bracka 18/4 


"7 


ważę 


ŻYCIE WYTWORNE 


ILUSTROWANE CZASOPISM? 


19725 


NABYCIA. "GB 


sf. LON-W, ul. Batorego 36. 
Miligt. : waRszaw ouk BR ka'18/4. 


Proces o stryjską P. O. W. 
Szósty dzień rozprawy. 


Nieudate wzięcie kasy austryackiej. — Kto awansow:ł na bohatera? — Wiadomości ruskia o POW. 

— Varisella za Austrył „polit sch verdacitig*. — POW. nie było towarzystwem paskarskiem! — 

Qyskusya o samosądach w POW. — Turtury w więzieniu ruskiem. — Diaczsgo oskarżano się wz2 
jemnie? — Czy osk. Zakrzewska zarabiała na „szpiegostwa *? 


Lwów, 30. stycznia. 
(zet) Cąg dalszy rozprawy rozpoczął się we 


|żołpierzom, że konfarowal:ście z delegatem Kemi- 
syi lkwidacyjnej i że POW. iest odtąd polską siłą 


ztwartek tuż po godz. 9 rano przestuchaniem Św., zbrojną? 


Władysława Werstelna. A ote jego zeznanie 

— W listopadzie 1918 r. chciałem zabrać kasę 
awstryackiego pulku «„rtyleryi, w której miało być 
wedle opowiadania 175.000 koron. Niestety, była 
oma silwe przymocowana do podłogi. Gdy drugi 
riz przyszedłem, nie zastalem już kasy, a wów- 
czas powiadział mnie ost. Varisella, że jakiś ofi- 
cer o niemieckiem nazwisku zabrał kasę do ks. 
Niżamkowsk'ego, do kcmitetu ukraińskiego. 

Mówi się wiele, a nawet przechwala przy ła- 
da okazyi męstwem i odwagą. Tymczasem świa- 
dek odrosi wrażenie, iż tacy Świ idkowie, jak n. p. 
prof. gimn. 

ppor, Birkenmajer ciicą uchodzić za bohaterów 
narodowych, 

a gdy czyta się w gazetach ich zeznania, to „zo 
dy.iuli bion“ z powodu przechwałek próżnych. 

Go się tyczy spisu członków POW., znalezio- 
nego u p. Klarstelda, świadeX nie rwie, co to za Spis 


był, ale też nie przyw.ązuje do riezo żadnej wagi. WSZystk'm, którzy należeli do POW. — Np. osk. czegoś im powi 


Prok. dr. Gr.bskł: Przecież i tak każdy żoł- 
nierz wiedział, że 

POW. nie jest towarzystwam pdskarskiem, 
tylko organizacyą wojskowął 

Obr. dr. Sułkowski: Jeżeli kto ma karabin, to 
jeszcze kwestya, czy należy do wojska. 

Przew. mj. dr. Giziński: Co mówiono tym, 
których przyjmowano do POW.? 

Św. Werstełn: Wszystko było ogłoszone afi- 
szami przy końcu października hb w pierwszych 
dmiach listopada. 

Obr. dr. Sułkowski: Ale kto był pódpisany na 
tych afiszach? 
| Św. Werste'n: Komitet Naczelny. W d iszym 
ciagu zeznaje Świadek, że nie badał tegitymacyi 
! delegata P. K. L., który przyjechał z pp. Hoserem 
li Rogowskim. Nie pamięta, czy uchwał, Komisyi 
| few.dacyj, że od tej chwili jesteśmy my POWiacy 
członkami połskiej siły zbrojnej, została ogłoszona 


Raz przyszedł do św: dka p. Klarsfełi z Arturem Hubal nie był cbecńy na tej odprawie, więc świ ? | 


które nastąpiło w maju 1919 r., zetkrą! S'ę z Žar- 

skim. Zapytał on Św.acka, czy m ilaży do POW, 

a kiedy mu Świadek dał odpowiedz przeczącą, 
szp.cel ruski uderzył go cztery razy w twarz! 

(Następnie skonfrontował świadka z kilku P. 
O. W. których nazwisk świaduk sobie me przypo- 
mina. 

Wyrieranie s'e mew'ele było warte, wobec 
tego, że niejaki Podyinak powiedział mne w 
oczy, że qaeżę de POW. i nawet zapsywałem 
na wsromn anem na rozprawie często zgroma- 
dzeniu zgłaszających sę na członków POW. W o- 
baw e przed biciem pow edztałzm. że zarisywa- 
łem lmdzi do miicy miejskiej. Następnie Żarskł 
zapytał mne o karzbin maszynowy. Kiedvm za- 
przeczy kiku żołnizrzy ruskich 

położyło mnie na ławłe i zbilo tak, 
że ne wiem, kto się więcej zmęczył: ani, czy ja? 
Niezmordowany Żarski badał mnie w dalszym 
ciągu, a k.edy nc ze mnie ne wyciązzął, znowu 
powałono mne na ławkę i bito kiami. Widząc, 
iż bcie ne odnesi skutku, nałożono mi kajdany 
i zapewr/ono. że 

tak długo będą mnie b'ć, póki nie powiem. 

„ Po kru cmiech naczelni więzienia Teodoro- 
wcz wezżwźł zn e do kancelaryi w ęziennej za- 
pytał, czy mależę do POW., a gdy zeprzeczyi:m, 
krzykrął: „Breszesz chudobo!'* A potem pytał da- 
lej: czy uczestniczyłem w zebraniach, czy pro- 
wadzitem ćwiczenia z żołnierzarn w Oiszyrce, 
czy mam oddział wojskowy pod scbą? Zaprze- 
czyłam znowu, skutkem czego zbito mne zno- 
wu, poczem Teodor cz rzekł: „Będziesz tak 
długo siedz eć, róki nie powiesz!” W więzienu 
„też siedz alem aż do wkroczenia wojsk polskich 
do Stryja, 

Obr. dr. Sułkowski: Czy b'to Podylniaka? 
Świadek: Tam wszysikich bito, ne wyłącza- 
Rusinów! 

Przew. dr. G'zińskk: A Hubala bito? 
Świadek: Słyszałem od więźnów, że Huba 
la bto tabte. 

Przew. kdr. Giziński: Jak pan sobie tłómaczy, 
żs Hubal panu w oczy powiedz.ał, że pan należy 

POW.? 
| Świadek: Słyszałem, że za to Var'selle i Hu. 
bala mają wypuścić z więz enia. 

i Obr. dr. Sułkowski: A czem sobie pan tló- 
maczy! to. że t Hubala bto? 

Świadek: Zapewne dlatego, 
edz eć. 

Ob. dr. Sułkowski: Jak odnosił się Teodoro- 


jąc 


że n'o chcę'ał 


Briefem, żąd jąc autornobdu, snuł wielkie plany. dok nie może powiedz eć, czy wiedzial o rzeczonej wicz do Hubala? 


chciał wywołać ruchawkę przeciwko Rus nem. I, uchwale? Co prawda na zebraniach listopado- 
p. Klarsfelł i ppor. Birkenmajer. obaj oni pozu* | Wych proszono starych członków, żeby peuczali 
dziś na wielkich bohaterów, a gdy trzeba było ich Towych o ich abow'ązkach, ale czy ło zostało zro- 


do roboty za czasów inwi'zyi ruskiej — to nie mo- 
żra było ich znaleźć! 

Na okazany mu spis POWiaków oświadcza, 
że m: czół biorąc nie jest ten spis sp sem POWia- 
ków. Zapewne p. Klarsfeld sam dla siebie spisał tę 
litan' ę nazwisk. 

Z aresztowanych POWiaków Rusini wypu- 
Ścili na wolność wszysikich oprócz p. J:.racza i 
osk. Variselli, z czugo świadek odrosi wrażenie, 
że Rusni nie mieli dokładnych wiadomości o człon 
kach organ zacyi. Dlaczego tak było, tego Świadek 
nie wie. Ppor. Birkenm.ger, który prowadzi! od- 
dział wywiadowczy, mówił raz Świadkowi, że ba- 
da wciąż osk. Varisellę, którego wważa za bardzo 
podejrzanega 

N.: pytanie prok. dra Grabskiego świadek wy- 
jaśnia, że Rusini dlatego tak pilnie szukali AHreda 
Birkermajera, gdyż 


, podobnie jak teraz, tak i wtedy opowładat o 
sobie niestworzone rzeczy 


1 otaczaf się nimbem bohaterstwa. Ja w rozmowie 
z Birkenmajerem żądałem zawsze słowa hono- 
ru, że mnie nie zdradzi. Dodatkowo nadmieniam, 
że osk. Varisella był za czasów austryackich dzia- 
łaczem czyumym, politycznie podejrzanym. 

Obrońca dr. Piemicki: A więc za czasów at 
"sryackich, ruskich i polskich „pol tłsch verdach- 
tig!“ Ma do tezo widocznie Varisella takie szczę- 
„plaiejcze szczęście! 


Obr. dr. Sułkowski: Czyście panowie mówili. 


, biore — tego nie wie. 

Obr. dr. Fell: A czy łudrość cywilna w Stryju 
wiedz ała o tem, że istnieje w mieście POW.? 

Św. Ws stein: Naturalne, że wiedziała. 

Obr. dr. Sułkowski: Czy POW. posłuzuje się 
samosadem ? 

Św. Wersto: InstytucyJ samosądn w POW. 
nie istnieje obecnie, gdyż 25. maja członkowe P. 
O. W. rozkazem gen. Iwaszkiewicza zostali wc.e- 
leni do armii polskiej, sama orgarizacya zŚ zo- 
stała rozw qzama. Stossmek POW. do Komisyi li- 
kwidacy'nej miał być t jemmica, o której nie po- 
winien był nikt wiedzieć, Bojówka POW. utrzy- 
mywała stały kontakt z armią, t j. 


była misjako frontem amü w kraju nieprzy- 
ł_cietskim. 


Prok. maj. Grabski waosj wobec ostatnich o- 


ny, iż POW. nie jest instytucyg militarną (sprzeci- 
wy na ławie obroitców- — Przyp. Spraw.), na z-.— 
żądanie rozkazu dowództwa „Wschód" z 25. mraja 
1919 r., oraz instrukcyi dła POW. z tutejszej DOG. 

Obrońcy popierają wniosek mj. dra Qrab- 
skiego, wchec czego trybiumał uchwalił odnieść się 
w tej sprawie do DOG. lub też ewentuałnie do 
DOE. fwowskiego. 

Z kole zeznaje świadek Jan Szłarą, p'utono- 
wy W. P.: Byt aresztowany przez Rusinów w 
pierwszej polowie listopagi: 1918 r. Dop'ero pod- 
czas pobytu w areszcie pa drusiem aresztowaniu, 
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świadczeń świadka, oraz wobec twierdzeń obro- | 


adef; Grzeczniej, nż do mwe. 
Wotamt, maior Kosacz: Czy rytał pan potzm 
Pzdy niaka, dlaczego pana „sypał*? 
wadek: W więzieniu me. Ale gdy niadaw. 
no spotk:liśmy s'e, pros! m:te Podyln ak, żębyr. 
mu grzebaczył, bo i jego bito. 
Obr. dr. Pieracki: Gdy żandarmi przyszli pa- 


` |ne arssztować, prowadził ch jakiś „cywi!* czło- 


nek POW. Czy pan zna go? 

Św'adek: Tak, ale n'e ramiętam teraz nazwi- 
ska. Widccznie zb'li go w więz ep u, więc musiał 
prowadzić! Jest to dobry człow'ek, znam go 
trzeceż! Jest Op teraz w dowództwie frontu w 
Brzeżanach. 

Prok. maj. dr. Grabskł: A czy osk. Var selja 
„sypał“ św:zkika? 

Świadek: Tak. 

Prok. dr. Grabski (do Varisett): Słyszał ran? 
Czemu pan to robił? i 
* Osk. Varise'Ja: Panje majorze! Gdy biją 
perwszy, druy raz — to nic! Ala gdy zaczną bić 
bolące ciało, wtedy 

człowiek nie wytrzyma ł wszystko powie, 

Obr. dr. Pieracki: Prosze o zavrotasołowa 
we tego szczezóhu. 

Śwadek: Aha, przyrominarn sob 3 jeszcze 
Że Var'sella pytał się dyr. Teodorowicza rrzez 
okro z celi: „Pane dyrektor, czy sut' jaki łysty 
do mee?!“ a 

Obr. dr. Pieracki: Prcszę o zaprotokolowan'e 
tego. 

Ostan a zeznaje św. Seweryga Nznmsk; , łak 
to u mej m eszkala osk. Zekbrzews'a razem z p 
Qeilerem, jak raz wpadł do mieszkania Żarski i 
wyprawił je scenę zazdrości z bratyką. 

Obr. dr. Fel: Czy p. Zakrzewsk: mogła prey 
swoim trybie życa zarobć na utrzymanie, bo M 


p. *076 


pow'edziano, że cma brała ód Rusnów pisn 4dZE 
za usługi szziegowskie? 

Św. Szumska: Pewne, ze mogla | 

Na tem o godz. 3.30 przewedn czący przer val 
rozprawę do piatti: Rozprawa dzisejsza będziz 
trwać przed rol. od godz. 9-tej do pół do tl-tej, 
poczem mastąri przerwa do godz. 3-cej vopoh 
Rozprawa ponołudn.owa przeciągnie się do póź- 
nego w 3Cczori 


Tajemniczy dramat. 
Podsięjne zajproszzn 8 | sku «i tegoż. 
Lwów, 30. styczi'a. 
Znany we Lwowze filatci sta Euscatusz Szozere 
ban, Lczący 36 lat, ziamieszzały przy ul. Kocha- 
nowsk ego l. 62, wezwał w minoną riejzisię do. 
siebie właśc.cielkę bazaru cusrowego pannę Mi- 
na B. 

Szczerban z pną Mmą B. pozostawał w spo- 
sunkach h.mdiowych. Dziwrizgm się za tem tnie 
możė wydawać, že zaros? do siebe listowąie 
włlaśscclelkęe bazaru cukrowego, mctywuwae za- 
proszene tem, że ne może z powodu choroby 
ópuszczać swego mieszkania. 


Nie przeczuwatąc nic zlego B. udzła się dó miał odstawić w ęźnia Dymitra Pr fete zę Lwowa 
mieszinmia Szczerbana, który rzeczywiście był |do Sądu okręgowzgo w Żłoczowie, zle, przeku- 


ldawał on do sprzedania przyjacielowi swemm 14- 


t 
f 
d 


| tonów enu Mikołajowi Weso'owskiemu o zbrod- 


„GAZETA PORANNA", s z 1 ZEG p Str. 7 m 
Znalez! no a niego trzy Srebrne papierośnice, fo- 
ty w siorek, złoty zegarək z branzole*ą, daiski 
zegarek z brylantami i srebrną tabakizykę. Po 
wyższe rzeczy, pochodzące z kradzieży na SZKI- 
dę Repsa, Alter Witamann sprzedałe Katzowi za 
70 korom. Nad'o stwierdzow też, że  Witzmann 
sprzedał w mleczarni przy uf. Furmańskiej 3 wi- 
dalece, 3 noże i 3 łyżk srebrne za 140 kor. I te rze- 
czy pochodziły również z kradzieży na szkodę 
Rapsa. Kosztowności, pł chodzące z kradzieży na 
szeodę Rapsa, które odebrano dotychczas przed- 


Torebkę tę 'axo wł. sność pozn:?ł Pams i z tego po- 
wodu zażydał adresu Witzmana. Z adresem udał 
słę na poicyę | całą sprawę odda! w ręce rspax- 
tora Mufika, który też natychmiast przystapił do 
pr wadzenia Śledztwa. W toku śledztwa stwier- 
„dzono, że praktykart Rapsa,  l2-le'ni Henryk 
Baumehl od 6 miesięcy kradnie różne biżuterye 
na szkcdę swego przcodźwcy. Kradzione rzeczy 


letniemu Alterowi Witzmanowi, praktykant wi, 
zajętemu u czapkarza Maurycego  Amitschlega 
przy ul. Sykstusk ej 14. Ten o'frzymane rzeczy od siawiają wartość kifsudziesięciu tysięcy koron. —- 
Braumera sprżedawaf zegarmistrzowi El'aszowi ,Sprawcę kradz eży oraz współwinnych zamknięto 
Katzowi przy ul. Stomecznej 18. Przeprowadzona w zresztach. Dalsze śŚ.edziwo w tei sprawie w 
rewizya u Katza dała wynik nadspodziewany. — | toku. 


Ucieczka więźnia za 1O OOO koron. 
Zbrodnia ułatwienia uc ecz:i ukraiński mu zbirowi, 


Lwów, 30. Stycznia. |na granicy w powiecie brodzkim przytrzymany 

(zet) Dnia 31. bm. «dbedz e się przed tutejszym przez żandarmeryę i odstawiony do Lwowa. We- 
sądem DOG. rozprawa przeciw Żandarmowi, plu- | szłowski t'ómiaczy S'ę, że tylko pozornie zgodził sie 
ma udz elenie p mocy Profecie, by w ten sposób 
wywiedzieć się o drogach 1 sposobach przedosta» 
wania się Ukraińców z Małopolski do Rosyi. Roz- 
prawę prowadzić będzie maior K. S. dr. Hecht, o- 


nię nadużycia władzy i dezercyę. Wesołowski 


U 
! 


w. domu. W czase rozmowy Szczerban „oczę- |Piony przez cjca Profety kwotą 10.000 korom, nie skirź nego, któremu grozi kara śmierci, broni dr. 


stówał gośca herbatą. * 
"Od tej chwi zaczyna się dramat... 
Po wypiciu bowiem herbaty „gość” stracił 
pamęć I czuł. że głowa mu straszne cęży. 

` W takm stanie Mina wróc ła do domu. 

Niszwykły ten stan Zzzuważyły w domu 
matka | sostry, a że z Mina dzało sę Źle, Św ad- 
czyło © tem zdenerwowan e, w jakie wpadła od» 
ocw'adając ma pyt.nia opryskhwie. Chw lam by- 
ła zamyśloną ý uie poznawała otoczenia, czyniąc 
wrażeme obłąkanej. 

„ Po kiku dnech, gdy na chw I kilka odzyskae 
ła równowagę umysłową, dowiedziała się matka 
òd nici. gdz e była i oo się z rią stało... 

Na podstawie opow adena córki, 
mila matka o wypadku pol:cyę. 

„„ Od maszczęśliwej dziewczymy dow'edzi:ć sę 


dótycczas włęcej ne ne było można, gdyż pa- | 


mięć jej nie doriswe. Ne. wie oma, co s'e Stało z 
kasetta, zawieratącą marki | gotówkę ckoło 
1000,kor. którą mała ze sobą w m'sszkaniu 
Szczerbara. 

Ne moząc dowiedzieć się o bliższych Szcz :- 


gółach 'wypzdku od rieszczęśiiwej dzewczyny, | 


mę policyjne zalnteresowały się osobą Szcz r. 
ana. 

Przedewszystk em dowiedziamo S'ę. iż -Żona 
Szczerbatra jest umysłowo chorą w Żakłalłze 
Kuiparkowskim. Dowiedziatto sę również, że je- 
dro dziecko jegó zmarło prawdopodobnie z po- 
wodu cbłąkania, a drugie Fozostłaje w  1akłidzio 
Błńsktch. 

" Wchec tego przeprowadzono rewzyę w 
mieszkaniu Szczerbara, w czase której zacho- 
wywal cn się dość obojętnie, pyta'ąc tylko. na 
jakiej podstawie przedsięwz gto u n zge rew zyę. 

Podczas rewizyi zmaleziono cała walizę 'e- 
ków, szczególnie zaś narkoty*ów. 

Walze tę zabrarto, a tego aresztowano pog 
barzutsmy kradz eży kasetki z markami ` gotówką 
c gwaħu dci 'oninego w podstępry sposób na o- 
sibie Miny B. 

Z eolecenta potcyi oddano wczoraj,Minę B. 
do szptala na oddzał obserwacyjny. 


Srodziewać s'ę należy, że wymk badań le- | 


karstich na oddziele chszrwacyjnym tajemniczą 
*ę sprawę wyjaśni wkrótce. 


Syst: matyczna krarzież b żute'ti, 
Lwów, 30. stycznia. 

(—) Od dłuższego czasu, mniej w ęcei cd 6-ciu 
miesięcy ginęły różne rzeczy z pracowni złotn:ka 
Bertolda Rapsa przy ul. Legionów. Mimo bacznej 
uwagi m szkodowatego złodzieja sa gorącym u- 
czynku przychwycić dttychczas nie zdołano. Do- 
pero wczoraj przypadkowo uda'o się wyśledzić 
sprawcę kradzieży. A sprawa przeds*zwla się na- 
siępująco: Ślusarz Chai Wxzzmaun chciał wczo- 
raj enrzedzć Rensowi srebrna turebke za 500 kor. 


zaw:ado- | 


tylk: dopomógł temu więżnicwi do ucieczki za |Lir" 
granicę, lecz sam 'am-się wyb eral, został jednak 


Bandyci sam>zwańczym' sędziami bolszewizmu. 


Mord rstwo 7 osób w lesis borysowskim. 


Warszawa, w styczniu. wadzo*o ich wieczorem do lasu Dębianką i roz 
J k donoszą p'sma warszawskie, w końcu [strzel n>. 
listopada wracali z Ro yi do Polsk Daw d Ra- Trupy męż-zyzn zakopano, 
bapo:t z żoną Katarzyną, fabrykant moskiewski | wrzucono do wody. 
syn fab vkanta warszawsk ego; Leon Słodkin, Patrol, który d skonał morderstwa, zbiegł, 
jdentysa z Łodzi; uarolina .tein wna (18 la )|zabr wszy rzeczy i pieną ze rozstrzelanych. 
Czesława Steinówna ( 3 1t), W if Feni sei Wraz z żołnierzami uciekł syn soltysa Ka- 
urag 2 os by, kt. mch rarwisk nie ustalono. linowskiego, w którego m eszkaniu trzymano a: 
. We ws Uszy, w dle łości 20 vior t od|reszt wanych i edze znaleziono część ich rza» 
Borys wa Dovid Rapapo t daw:ł pr ewoźnikow |czy, htórych zabójcy nie z 'ążyli zabrać. 
25 tysięcy 1ubl za przewiezienie przez rzekę. Władze wdrożyły w tej sprawie energiczne 
Przew źnik powiedz ał o tem swym kolegom, ci|ś edzto. | 
zeć zawi domili pa "ol wojskowy, kon ystu ący Na miejsce zjechała komisya specyalna, 
e ws u sołysń Kainowstiego, iż „jadą bol-| złożona z przedstawic eli ministe stwa s praw 
|szewicy z w e kiemi pieniędzmi”. » wewnętrznych i w js owych. 
| Na kute. d-nuncyacyi aresztowano po- Z'rzydzono energiczny pościg, który do- 
d óżnych. prowadził do ujęcia 5 uczestników zabójstwa. 
Na tę-rego d"':, 24 listopada r z., wvpro- am me a a 


trupy kobiet 
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biligi za 100 kom (waz kuponu bież.) 


p s a | Komun. Banku kraj. 4 i pół pra. 105— 105 
Sursa geldy lwowskie « run, Banka krai, zd pz 7:50 > 
oleje lokai. Banku kraj. 4 nra. t- — 
Lwów. 23 stycania. | D šycrka kraj. z r. 1893, 1901, 1995 4 pra 1(05) 101-50 
Waluta Koronowa. AE kraj. zr. Ii H pre: (sz<>lna) r 101-30 
a WE , Voż kraj. z r. i pół pra 110 50 101:5G 
Akcye "a sataxa. Fiss 3z Raana aby nt. Dot kraj. z r. 1914 4 I pół pre. 102— 103— 
(Wartość nominalsa oraz ostatuis dywidenda). Puż m. Lwowa zr. 1534 1900 1311 4pro. 9450 9550 
| płacą żądaj Wsluta 
Bank pols'i dla rolnictwa, haullu prze nyału Ruble carskie (po 179) 227:— 237:— 
400—24 S6r= ——— 5 B (ro 09 227— 237 ~e 
Bank ludowy 200--10 305 — —=— 5 ng droona 200'— 210 — 
Bank hrpot. zemeiny !00—24 AR5— —'— | Rubla Dumskie (po 1000) 68:— 78:— 
Tow. axe. Górka 200--14 100— —— 6 du uskis (0 250) 55— 65— 
Tow. ake. Zieleniewski 230—10 850— —'— | Karbowańce fpo “100; 20— 30-— 
low. aka Wang +00 275— —— | :rzywny (no QJ: wvżaze 18— 22— 
Tow. aka Przew ra< 1000—8) 2155— =" | 100 franków 'r ne. 13552 2.2 
Tow akc. Rakszawa 200—1 3 455— —— | 100 fransów szwajc 2400— == 
lwowski ako. Za łai zastev 400—11 460 —- ji funt szterlingów 515 ——. 
ow. akc. a r kart 2X) 7 25— e |Í colr  meryc. O aia 
Tow. ake. Chod-rów 200—U 450:— -*— dolar kanad. 163 -~ 
Bank hipoteczny valie, 40038 JS —'— | i O marek niem. PI -as 
Bank przewiysłowy 400—293 6 — 152 lei rumu iskich 350 — —— 
ow. ekc. browarów e "M 500. —593 r) —» iry wł scie 1000:— — — 
3- nk- ziemski kredytowy galicyjsei 40024 530— —— Dewizy. 
© v. akc. Gafota 200—0 327 — —'- Wypłata „ Wiedeń -n 70—  30— 
„skie Tow. hard'owe 700— Ar = — 3 „ Pragą 245 — D5 
Z |ł-dy e'ektr. „Siersza” 200—6 33 —— s » Beriiu 27) — 280'-— 
Po ska nafta M. .00 I130- =— z e Par» J45 155 
> ._ ł7 = n yna 000 - 5% 
4 k a „a w W (bez sys jae 2 E ry Zdry6h 260*— 2700- 
ow. kred. gai. ziem. 3 più = = > R ts bankowa. 
aw..kred, cal. riem. | Ww o. 11250 1 42 3 
Rank kraj gal. 4 i pół re 10 - 7 tona eskontowa P K, ». udo, | 
"tank kraj. 1. 4 A (2 0 1035 r 
Mo e did 53 10530 | NOTOWANIE BERLIŃSKIEGO HANDLU W4. 
ink hip. gal. 4 pro 101 53 2S0 ŁUTOWEGO. 
a kred ziem. R SĄ i wia 
ians Mir zemej 4: pół A no 17 — Wede.: 20. sty LEI 


ED da tssdii i oraaa bi nô wę 105— 16— PAT.) BK. z Berlina, W iandlu walutowym 
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rótowano arieryk.ńskie dolary 851, Nóty beki} 
sce 700, lusty szteciząćów 320, noty francusk.e 
C75, martj polskie 55, noty tzesko-słowachie 88 
io 82, korony austryuckie stare 384, stemplowane 
30, a roty mumuńskie 130 


KATASTROFALNE NOTO'YANIA GIEŁDY 
LONDYŃSKIEJ. 


Wiedeń. 29. stycznia. 


| DEPRECYACYA 


Ne. 5458 A 
lin 2.97 (2.35), Paryż 19.65 (19.35), Wiedeń 09 (0.75) 
Włochy 17— (17.73). 


TONAŻ FLOT HANDLOWYCH WIELKICH 
MOCARSTW. 


„GAZETA PORANNA” 
PIENIĘDZY PAPIEROWYCH 
POSTĘPUJE. 
Wiedeń, 29. Stycznia. 
(PAT.) BK. Wedle „Daily Telegraph" depre- 
cyacya pieniędzy p pierowych gwaltownie postę: 
puje. Funt ang.efski stracił na wartości 15%, frank Kraków, 29. styczn 4. 
48%, liry 58%, a korona austryacka 99%. Qzó'nv (PAT.) Rad, Poldhu, Wykazy firmy Llyoda pt> 
dług wolenny Światowy wynosi 48 miliard. fun- | dają tonaż flot handlowych wielkich mocarstw w 
tów amgielskich. Podwyżką obrotu pieniędzy pa-|r. 1919 w następujących liczbach: Ameryka 1.051 
pierowych wynosi we Francyi 375%, w Anelii ckrętów — 4075.675 ton; Wielka Bryt nia 612 c- 


(PAT.) „N. W. Journal“ donci z Genewy, że |244%, w Stanach Zjednoczonych 171%, we Wło- | krętów 1.629.442 ton; Japonia 133 okrętów, 611.863 


ondyńskie koł.: finansowe są zamiepokołone cha-! czech 435%, 


iyrcznymi stosunkami ra zagranicznym rynku de- 
wz. Na wczon iszeż eiełdzie łondyńskiej przy- 
szfo do notowań, które można nazwać katastro- 
łą'nemi. Mirka niemiecka spadła ua 363 za funt, 
e austryacka korona na 1001 ko on za funt. 


Haet CHIMERA. tro ram ot nmi d ali 26-a syeh do nzdzieli m om hr. 2 
JEB «> ©.€>5 H-za.Skx1L 


AL z 
; 


S= Ă O” E E E 
Angi Iski } zyk. Lwowi nin, były słuchacz Chu ty Con- 
cii Commercial School w Londynie, z dlugol:tnim po- 
bytem na ki rujących posadach w Anglii, udzi::a lek- 
cyi języka ang elskiego, koresponde eyi, k niversacvi 
ang elskiej, zwvczajów hin lowye! itp. Przyjmie także 


W głównej roli STELELCA HARF. 


NAUKA | WYCHOWANIE 


posadę kore pondenta angi Isko- po s o- riemieekiego. — | SZYLLER-SZKOLNIK : (autr prac naukowych) po do- 


Pisze biegle na maszynie. Listy pod: „City of Lon on” 


19727 
g +CSADY IPRACI 


Biuro, kynek 29, poleca dob rowa wszel<ą s użbę dwor 
tką, kawiarnianą. pokojowe, kuchark, dozoreów, sługi 
do wszystkiego. 19705 


Buty nowe. boksowe, ir. 41, pod ite safianową sk rą 
ło spr.edani:. Cena K, 1.50). Oglądać w sklspie Ei- 
sər tina, Cykstus a 15. 19740 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Woj kew futro, n we, do sirz dania dla ovo. of cerów. 
Laga K. 2.00). Ogłądać w s<lepie Stiera, ul. Sykstu- 
ska L 30. 1974: 


fivspodarstwo wiejskie (fołwarcz: ) do 25 morgów, 
z domem mieszka nym. murowan 'm, oraz inwent rzem 
żywym i martwym obo< lesistego mejsca klimatycz 
ne?o, lub zdrowej podgórsk ej okolicy, blisko stacy 
Ło ejowej i rzeki, z okazyą dzierżawy pol'wana, 
"dające się dla eme yta - kirig. Zgłoszenia: Adwckat 
D+. Fiel, Lwów, Słowackiezo 3. 19705 


Mo Or rocny, z dynamo o aile 10 HP. do :prz'dania. 
. Wiadomość: Jan Pawliaz, ł rzemyśl, Grunwaldzka I. 4 


p RƏZMAITI " 


Welony ślubne upina modnie i tanio M Topolnie:a. 
Kopernika 1. nad anteką Miko!asch . 3358 


WEŻNE DLA TaRTAKÓWI 


Mimo braku smarowidła na czcpy ła: zwane 


„TOVO T ES FETT 


i bez metalowy h panewek t. zw. lagry, mo' na u-' 
trzymać ruch guatru i nadal według syst mu Ąl- 
brecht. Dobrze doświadczony już przez 2 lata bez 
wszelkiej reparacy na ezopach, Wscazówek i ry- 

sun ów udi la: 19353 
JÓ EFZELEREC T, werkmistrz tartaku i "olei leś- 
nei f rmy l. P . Głesing v wKr chowica h, Galicya 


OBUWIE 


naljtrwalsze 


gd. m kle, muskie i dziecinna, zwykłe 
I luxsusowe po cenach um arkowanych polec. 


Magazyn obuwia 


b. SKRZYPEK! stow. ak 


Pasaż Mikolascha. “mEn 


Nakladem „Spólk, Tkcyjnej wydawniczej” 
Drukieca Soólki drukarskiej „Prąsa* ul. boksis ¢ 


| | Dr. BRAUN: Samogwalt męczy n i kobet; jege skutki 


—|Dr. ANTCNI ROICKI: Tajniki życia mężczyzn. Pór»- 


na- | Dr. MUELLER: Najnowszy lek'rz domowy. Najbogat. 


196423 Szyller="sSzxXKO1n1ik 


w Niemczech 675%, a w Austryi; ton; Kanada 201 okrętów — 271.264 ton; Holau- 
dya 100 okrętów — 137.086 ton; inne państwa 6ż 
| okrętów — 87.464 ton.  Tonaż Wielkiej Brytanii 
wynosi? 272.322 ton więcej aniżeli w roku 1918, ale 
16% mniej, aniżeli w rekordowym roke 1913. 


1700%. 


DEWIZY HOLENDERSKIE 
Amsterdam, 28. stycznia. 
(PAT.) Kursa dewiz: (Londyn 9.16 (9.02), Ber- 


Sat ra ca tl: stesunków j"dnego z “wora 
e 'ropzjskich w 4 kch pod tt? n: 


Nadto nadzwyczajna komedya w Z sktac1. 19549 


- + „3 


RATUJCIE ZDROWIE! | 


PREC | Z OBŁUDNYM WSTYDEM! 
NIECH ŻYJE ŚWIADOMOŚĆ! 


Sprzedaż drzewa | 


rąbanz80 [u3 .upane8) 

po cenach maksymalnych 
| z EE pe 
pika 

| „ARBOR Z 687. DF. 

| B URI ZAMÓWIEŃ ul. SI'wiek £30 4, I. p. 

P ‘d godz. 9 d: 12 p zed poludniem. 19663 


kładnem zbajaniu poleca mężczyznom i kobietom — 
wszystkim, komu zdiowie jest drogis — nastę, ując 
pouczające ksążki, nie mające nic wspólnego z por- 
no ra ią: ' 19676 

r HERBST: Choroby wenerycr"e. Środki echronne 
nijd rdziej wypró owane ku zapobieganiu. Leczenie, 
Treść: Jak za eb egać zarażenu. Ja: rozpoznać zara- 
>enie. I k osiągnąć zu >ełne wyzdrowienie. Cena 6 kor: 

Dr AIvTONI KUICKI: Porad ik lekarz: i ola k»'iet 
Hg ena życia kobiety. 7naczenie stosunk w płciowych. 
R vwój ł du. OQOofite upławy. Menstruacye. Leczenie 
C=na 6 kor. 


i środki wy! czen. . Praktycz e wskazówki. Podręczni< | 
dla rodzców i opekunów. C na 0 kor. 

Dr. FRUCHT YANN: „Syfilis*. Niewielka lecz treścią 
bogata kaążka. Nijnow-ze poglądy na j-go ulecz l- 
ność, rozpoznawanie, spn:*6b zopo ieg nia, lae enis, 
z wieranie związków małżeńs i.h, dziedzicien e. C:na 

koron. 


fŠ | 5 „o e c Di 
RU at PILIĘ 
DAUKAAWIA I WYRÓB PIECEECH 


nik lekarski. Chorohy sekretne weneryc ne. Wy'anie 
ilustrowene. 56 rozdział w. Ridy, wskacówki we wszy- 
st<i h znormalnych obi wach i chorobach płciowych 
Cana 20 kor. 


a 
9 
A 
~ 
„4 
md 


szy biór udoskonalonych sta RE nowych å odków ny j =" "e sę = 

d wych : rodzajów przyro ln cz na wszyst.je chor =» J-a > » 

PEN z taaa Cena 29 kor. | ej o n € Z 0 € y) y si] > | Dh TWE 
SPRZEDAJE I WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM z „pok. 9 za | » rę 
SKARPETKI po ce ie kosztów SPRZEDAJE. 


1065 |, T. SKRZYZSER 


MAGIZ.N OBUWIA, Lwów, Pusaż Mikolasch tv. 


Warszawa — ul. Piękni 1. 25, rós Mur.załkowskiej, 
(podwórze, na lęwo). 

Zamiejse wym wysyłam po otrzymania gotówki. — 

Koszta pocztowe przyjmujemy na sievie, gdyż poczta <2- 

cze nie przyjmuje. ` 


Gramofony I płyty 


polaca 
i ołożna Pichler, pkoncesyon. wana, z 251 taig prek N AT A N S E E L 
| tyką, przyjmuje Panie na czas słabości pod dyskrecya. „a 
Śapiety 59, Lwów. 197 4 LEGIONÓW 43, + 


100 - KAÓTNY 
ysk die pieniądz 


wydany m reklamę 
1 Gazecie „WieczoraE| 


PASTY I) OBUWIA 


"w szklatych słolkach o */ kg. 
n ffo ¿awa f ści najlepszzj Ji- 
kcżił dostarczamy bez- 
zw! cznie z naszego kyra- 
kowskiego składu fb yeznego 
po najniższych cenach 


RUDOLF WERMUT, IR FÓW 


uł. STRASZEWSKIENO (O NI. 


ky asczelny Dr, ROGER BATTAG IA 
hen eana E R | odpowjedziozy JERZY KONARSKA 


